
P renum era ta  w miejscu kw arta l­
nie z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.
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P renum era ta  na prowincji  z opłaty 

pocztowy z łp .  2 0  kwarta lnie.

w Warszawie dnia 5 Lutego. 1830 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
K R Ó L E S T W O  PO LSKIE.

Iio m m issja  TK ojew ództw a M azow ieck iego .
TV w ykonaniu  rozporządzeniaKom m issji  rządowej p r z y ­

chodów  i skarbu  , z dnia 0  listopada r. b. Nro. 7 3 ,9 1 7  
gruntującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana 

w  Udessie pod dniem 1 9  s ie rpn ia  ro k u  1 8 2 8  , zapadłym ,
a ê publicznej w iadom ości, iz w dniu  i 5 k w ie tn ia  r. 

labo, począw szy od godziny 11 zrana j odbywać się będzie 
w bierze Kommissji wojewódzkiej p rz y  u licy  Przejazd w. 
dom u rządow ym  N r.  646, na pierwszem piętrze w  sali ses- 
Sjonaluej, publiczna licytacja na  sprzedaż dóbr rząd o wy cli 
Byczyna w ekonom ji R adzie jew o ,  obwodzie Kujawskim 
położonych, a składających się z fo lw ark u  i wsi Byczyna.

L icy tac ja  zaczynać s.łę bęuzie cd  -sumitry zip. *28 ,(> 76  
gr. b w  srebrze  albo lis tach zastawnych ko loru  białego 
nom inalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji su m m y ,  obowiązany 
ędzie plus l icy tan t  corocznie skarbowi opłacać w d wóch 

ratach złp. i3g5 gr. 6  kanonu  , z wolnością  jednak spła­
cenia takowego monetą brzęczącą. N adto  przejmuje p o ­
życzkę od T ow arzystw a kredytowego w  summie złp. gooo 
zaciągnioną, od k tórej przez następne lat 2 4 , wnosić będzie 
do kassy tegoż tow arzys tw a  prawem sejmowem z dn ia^i3  
Czerwca roku  1 8 2 5 , u s tanow ioną opłatę.

O prócz podatkowy i ciężarów do ty c h  dóbr p rzyw iąza­
nych , opłacać się będzie także nowo us tanow iony  podatek 
ofiary w ilości złp. 4gy gr. 2 9 . — Każdy przystępujący do 
licytacji ,  w inien złożyć vadium złp. 3i5o gr. 1 2  w srebrze 
lub  listach zastawnych, a nadto u trzym ujący  się p rzy  li­
cytacji obow iązany  będzie zaraz złożyć drugą podobną i-  
losc zip. 3)5o gr.'  1 2 .

O in nych  w arunkach  l icy tac j i , każdy chęć kupna ma- 
11. poweźmi e  wiadomość w biórze kommissji w ojew ódz­
kiej, gdzie naw et w arunk i kupna  wraz z tabellą żródlariu- 
t r a ty  wykazującą, na drzwiach sekcji ekonomicznej w jrwie- 
azone będą. VVolno jest każdćmu chęć l icy tow ania  mają­
cemu, o stanie obecnym dóbr na gruncie  przekonać się; 
w  k tó rym  to celu do miejscowego dzierżawcy zgłosić sie 
należy. W  W arszaw ie  dnia g stycznia 1 8 2 0  r. - -  Radca 
stanu prezes, R: lie thb ie łiński. Sekre ta rz  jen. F ilipecki.

U rzą d ' z a k ła d u  rzą d ó w  o-górn iczego  m a ch in  na  So leu . 
Zawiadamia niniejszem mających chęć dostarczenia do po ­
wyższego zakładu węgli drzewnych, dobrze wypalonych, 
miar czterokoszowych 3,000. O w arunkach ceny i ratach 
dostawy powezmą interessanci wiadomość w biórze tegoż 
zakładu w domu rządowym p rzy  ulicy Kiążęcej N r. 3011. 
W Warszawie d. 5 lu tego 1830 r .  —  Pisarz zakładu J. K os-  
Sakow ski.. —  K ontro ler ,  J. J u s zy ń sk i.  '

—  O bw ieszczenie. —  E lżbieta  z Golańśkićh Tazbierowa 
włościaąka we wsi Szwiejki W ie lk ie ,  gminie takiejże, para- 
fji B ia ł ł a ,  w powiecie Rawskim , wdztwie Mazowieckiem, 
le żące j ,  ciągle m ieszkająca ,  wszedłszy w śluby m a łżeń ­
skie z Balcerem  Tazbierein  w łościaninem tejże wsi w ro k u  
1816 , gdy tenże odszedł potajemnie od niej w dni k i lk a  
zaraz po ś lu b ie ,  a dotąd nie powraca, a nawet niewia- 
cloino gdzieby się zna jdow ał,  lub czyli ży je ;  ogłasza 
się n in ie jsz e m , iż gdyby w miesięcy trzy  od daty dzi­
siejszej nie zg łosił  się o swym pobycie lub ży c iu ,  za n ie ­
żyjącego już uważanym zostangjfe-i'i wspomniona E lżbieta  z 
Golańskich Tazbierowa, w nowe śluby m ałżeńskie z k im  
innym  wejdzie. Dnia 1 lutego 1830 r .  Szwiejki W ie l­
kie. i  S u ło W k i,  W. G.

Wiadomości W arszawskie.
—  W. dniu  2S z. m. odbyty został se jm ik szlachecki p o ­
wiatu Szydłowskiego na k tórym  obrany został posłem  i  
radcą wojewódzkim , J W . . Andrzej WalchnoWski; d rug im  
zaś radcą JW. W iktor  Łuniewski.
—  W dniu 2’3 stycznia r. b. w Piotrkowie odbył się se jm ik 
szlachecki powiatu Piotrkowskiego pod laską m arsza łko ­
wska JW. Emanuela Czernego dziedzica dóbr Sobakowa, 
którego bvli assessqrami J W . Sobcsljan Szymoński dzie- 
dzic dóbr Dobrzelewa i JVY- Idzi Olszewski dziedzic dóbr 
Krzepczowa, sekretarzem  W. Michał Chrzanowski dzie­
dzic dóbr Zuchowice. Większością k resek  J W. W ładysław  
hrabia Ostrowski dziedzic dóbr Bąkowagóra posłem  po­
wiatu Piotrkowskiego obrany został.
—  Pozawczornj na zgromadzeuiu politycznem c y rk u łu  I I  
miasta Warszawy, obrany deputowanym na sejm JW . Jan  
Charzewski, a radcą ©byw. JW . m arszałek  tegoż zgroma­
dzenia Józef E kerkunst.  —  T akże  pozawczoraj w cyrkule 
VI, obrany deputowanym na sejm JW. M ichał P iotrowski, 
a radcą obyw. W. Adolf Szuch .
—  D. 25 z. ni. na zgromadzeniu polity: okręgu Ł o m ż y ń ­
skiego',  obrany deputowanym JW. Ant. Budziszewski. —  
D. 28 z. m. na sejmiku powiatu Marjampolskiego, ob ra­
ny posłem JW . Jan Florjanowicz, a radcami obyw. W W. 
ju z e f  K'ulwiec i Stefan W ojzbun. —  D. 30 z. m. na se j­
miku powiatu Radziejowskiego, obrany pos łem  3W. Józef  
Modliński , a radcami obyw. Jan Berensdorf  i Józef  Bo­
gatko.
— Na dzieła w 3ch tomach znanego zaszczytnie w k ra ju  
naszym Brodzińskiego, p rzy jm uje  się p ren u m e ra ta  w Płoc-
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k u  u niżej podpisanego professora.  —  Wincen t) '  Józefo­
wicz prof.  szk.  wo jew Płockiej .
—  W  leśniewie Lubochnia j e l eń  ścigany przez zgłodnia­
ły c h  wi lków,  widząc zapewne ze w knie i  nie ujdzie zgu­
by ,  po długich,  jak ze śladu tnożna dojść by ło ,  obrotach,

-  sz uka ł  schronienia w zagrodzie leśniczego , gdzie go wil- 
cy dognali  i zajedli. Było to w nocnej porze ; rano zna­
leziono p rzy  samym progu mieszkania kości  i głowę n ie ­
szczęśliwego , k tóry prawdę mówiąc,  choćby uszed ł  wi l ­
ków,  podobno z deszczu ch ron i ł  się pod rynnę.
—  ( N a d e s ła n e ) .  —  W dżisiejszćm xięztwie Poznańskięm 
w- tej części Wielkiej  Polski którą Krainą zowią,  znajduje 
się w pięknem po łożen iu  nad jez io rem wieś Mło lkowko ,  
dziś przez włościan niemieckich zamieszkana.  Na kępie 
tego jeziora,  znajdują się szczątki zwalisk starożytnego n ie ­
gdyś Grudz ińskich za m k u ,  do których włość ta należała.  
T u ,  j ak niesie wieść ludu polskiego,  w pobliskich wioskach 
mieszkającego,  Jan Grudz iński  dawał  mężny odpór  oble- 
gającym go Szwedom podczas pierwszego ich do Polski 
wkroczenia.  Je st  jakieś do trgo podobieństwo,  albowiem 
z  przeciwnej strony wody', na miejscu M o g i łk i  z w a n e m , 
znajdu je  się kilka okopów,  do baterji  podobnych.  Będąc 
W tem miejscu,  badałem , czy niema pewniejszych śladów 
tego podania,  lecz na próżno.  Sołtys pokazywał  mi tylko 
k aw a ł  kafla od pieca pięknie dosyć malowanego k ló ren  
p r z y  rybołostwie z wody dobyto.  Wzniosłe drzewa,  to­
pole włoskie,  k lony i. stare drzewa owocowe, otaczają dziś 
jeszcze miejsce na k tó r em  znajdują się ślady wielkiego 
gmachu.  Dzisiejszy dziedzic dóbr  Falmicrowa których Mło- 
tkowko jest przyległością,  nie umia ł  mi żadnego w tej mie­
r z e  dać objaśnienia;  zbyt  mało obchodzą go nasze pamią­
tki  narodowe.  Włościanie Polacy tych dóbr ,  k tórych li­
czba codziennie się zmniejsza,  także nie umieli mi,  prócz 
powyższej ,  dać bliższych wiadomości.  Może który z ba- 
daczów naszej historji  mógłby  sprawdzić factum, o którem 
n ie  znalazłem nigdzie wzmianki .  U.
—  A r t y k u ł  p.  S. . .  o j ednorożcu i barańcu,  odebral iśmy i 
umieśc imy w je d n y m  z pierwszych numerów G. P.
—  Dziś zimna stopni  22,

ROSSJA.  —  Z  P e te rsb u rg a  cl. 19 s ty czn ia . —  Ostatnie 
wiadomości z Konstantynopola przytaczają zdarzenie , do ­
wodzące,  że r ząd  turecki  zdaje się zmieniać swój systemat 
względem swoich chrześcj,niskich poddanych i dawać opie­
k ę  i jalsiej dotąd nie używali.  W dniu 13 grudnia wysta­
wiono na bramie pałacu P o r ty  głowę z nas tępującym na­
pisem v Oto je s t  g ło w a  ro zb ó jn ika  O sm a n a , k tó ry  się o- 
L ru tn ie  o b ch o d z ił  a b ie d n e m i'R a ja sa m i.  Ta okoliczność 
nie  mająca p rzykładu,  uczyniła jak mówią w Konstanty­
nopolu wielkie wrażenie na umysłach  mieszkańców tej 
stolicy.

—  Manifesty Cesarski  ogłoszony dnia 1 stycznia , zawia­
domią o ważnym środku redukcji  procentów od kapi tałów
■w banku  państwa,  lub umieszczonych w tym z a k ła d z ie .__
Równie od pierwszych,  jak i od drugich procenta zostały 
Zmniejszone o 1 procent ,  tak '/.e dłużnicy bankowi  nie b ę ­
dą mu płacić na przyszłość j ak tylko 5 procentu zamiast 
b; tymczasem,  t enże bank nie będzie dawał jak tylko 4  
procentu miasto 5 od kapi tałów,  które tamże złożone zo­
stały.  Rozumie się, że wolno jest właścicielom ostatnich 
odebrać takowe i że powrót  tych kapi tałów w term inach

u s t a n o w i o n y c h  p r z e p i s a m i ,  n i e  d o z n a  r ó w n i e  j a k  w p r z ó d  n a j ­
m n i e j s z e g o  o p ó ź n i e n i a ^
—  Z  O dessy cl. 8 (20)  s ty c zn ia .  —  Stan zdrowia naszego 
miasta jest  ciągle zaspokajający.  Szpital  wojskowy Nr.  17 
wyszedł  zupe łn ie  z niebezpieczeństwa względnie zarazy ,  
od dnia 24 grudnia,  od czasu jak przeniesiono do kwaran­
tanny znajdujących się w nim chorych. W szpitalu porto­
wym równie ws trzymaną została śmiertelność i choroba.__
W kwarantannie portowej umar ło  dwie osób.
—  Chociaż przez ostrożność miasto nasze jest jeszcze za m ­
kn ię te  , tymczasem bezpieczeństwo z u p e ł n e ,  jakiego od 
dwóch miesięcy doznajemy pod względem zdrowia ,  d o z ­
wala nam rozrywek.  Z tego powodu we czwar tek będzie bal 
•składkowy.
—  Je n er a ł  gubernator  powróci ł  dnia wczorajszego z po­
dróży nad Dnies t rem,  przedsięwziętej  dla zwiedzenia kwa- 
ranlan.
—  Z  K iszenew a  d n ia  1 (13)  styczn ia . —• D/.ień wczo- 
rajszy b y ł  ostatnim terminem obserwacyjnego czasu, w cią­
gu którego mieszkańcy musieli być zamknię tymi  w do­
mach swoich; poczem przywrócone zostały związki i k o ­
ścioły otworzono; w tym samym dniu odprawiono nabożeń­
stwo żałobne za zmar łych  na zarazę;  JX .  Dyuiifry a r c y b i ­
skup Kiszenewski przemówi ł  przy tej sposobności bardzo 
czule do zgromadzonych;  dzisiaj odśpiewane będzie T e  D c - 
u m  dla złożenia dziękczynień Wszechmocnemu,  iż uwol­
n i ł  nasze miasto i inne miejsca od Lej plagi. Lud  pe łe n  
radości,  i widząc się nad przepaścią niebezpieczeństwa we­
wnęt rznego,  ciśnie się po u l i cach,  oddaje się wesołości  
wyrażając wdzięczność rządowi.  Przeszło od'miesiąca nikt  
tu nie um a r ł  i niema zaraźliwych chorób.  Do nas należy 
teraz sl rzedz się od niebezpieczeństwa,  któreby nam mogło 
zagrozić z zewnątrz i oczekiwać środków w tej mierze przez 
rząd przedsięwziętych.

ANGLIA.  —  Z  L o n d yn u  cl. 22 s ty c zn ia .  —  O zdrowiu k r ó ­
la zatrważające oblegały w tych dniach wieści ,  mówiono iż 
lekarz p rzyboczny rad z i ł  puszczenie  krwi dl,a uniknicńia 
zapalenia. K ur je r  zbjia te pogłoski  i donosi,  że król  cho­
ciaż nie wychodzi,  w pałacu przecież odbywa zwykłe  czyn ­
ności. Bezwzględnie na to mia ły pogłoski  te niekorzystny 
wpływ na kurs  papierów w giełdzie.
—  Wtenczas gdy j edne gazety donoszą ,  że xiążc Leopold 
wymówił  się_od przyjęcia t ronu Greckiego,  zapewniają d r u ­
gie, że dotąd nie uczyniono jeszcze temu xięciu żadnych 
stanowczych co do t ronu greckiego propozycji .  Rossja nie 
wyrzekła jeszcze zdania swojego w tej mierze.
—  Mówią że malarz Lawrence miał  wielkie dochody,  ale 
żył  z taką wystawnością że zostawił 10,000 fnt. szt. długu,  
Co nawet  śmierć jego przyśpieszyć miało (niewy rażono z 
jakiego powodu).  Zbiór  obrazów który pozostawił ,  szacują 
50,000 fnt. szl.
—  Hrabina Villaflor dostała się szczęśliwie na wyspę T er -  
ce j r ę ,  gdzie także przybyło 300 wychodźców portugalskich,  
a drugie 300  wybierają się tamże.  Burza panująca d. 17 
z. m.  na morzu,  rozproszyła  6 okrętów należących do blo­
kady Terce j ry ,  tak,  że odtąd nie widziano z nich ani jedne-  
go;200 jeńców z wyprawy Don Miguela przeciwko Tercej rze ,  
przyjęli  s łużbę w szeregach s t ronników D. Marji .  Zapasy 
zboża na wyspie są bardzo znaczne.  Załoga nie licząc mi ­
licji, -wynosi 5000 ludzi  naj lepszym ożywionych duchem.



( 3 )

FRANCJA. '  -— Z P a r y l a  d.  24 stycznia.  —  Dzisiaj od­
będzie się doroczny obchód żałobny za duszę Ludwika Ył 
i królowy Marji Antoinet te .  M o n it  eur i  Gazette. , w y ­
szły z tego powodu dnia dzisiejszego z obwódką.
  Przez postanowienie królewskie umieszczone w Moni-
r z e ,  powołano 60,000 nowozaciężnych w miejsce w’yszl 'ych r. 
1829 ze s łużby żołnierzy.  Na giełdzie rozeszła się po­
głoska , że posiedzenie izb na nowo odroczone zostanie.
—  Mówią, ze pan Eynard  pos ła ł  z własnego natchnienia,  
jeszcze 200,000 franków do Grecji .

Donoszą z Tu lonu  pod d. 15 s ty czn ia , co nas tępuje : 
» Miasto nasze by ło  dnia dzisiejszego świadkiem p i ęk ne­
go ale r azem i okropnego p r zy p a d k u :  ośmdziesiąt -dzia­
łowy okręt  l injowy Scept re zajął  się og n ie m ,  ale szczę­
ściem żc panowała cisza i żadna z'tad w porcie- nie wy- 
n ik ła  szkoda.  Rozumie ją ,  że ogień b y ł  podłożony przez 
jednego zwieźn i ,  których na tym okręcie trzymano.  Sam 
okrę t  b y ł  już do żeglugi  niezdatny.
—  Mówią że wszystkie pu łk i  gwardji  królewskiej ,  zmniej ­
szone będą j e dn y m  batałjonein.

]NEAPOL. —  D.  1 s ty c zn ia .—  Po ciągłych prawie przez 
dwa miesiące deszczach, widziemy teraz Wczuwjusz i p rzy­
ległe góry pokry te  śniegiem. Dnia 29 grudnia śnieg cią­
gle p r ó s z y ł , co w Neapolu do rzadkich należy zjawisk. Od 
k i lku dni wyrzuca Wczuwjusz ma łe płomien ie  i kamienie,  
które nopowrót  w otwór wpadają.
>— Budżet  neapolitański- z roku 1829 okazuje wydatki  \i 
summie 27,342,666  dukatów, (*) dochody zaś 26,657,038;  to 
j e s t  wydatki  przewyższają dochody o 685,568 dukatów. 
Stan ten jest zły,  j a k  każdy widzieć może,  przyczyną zaś 
tego są wypadki wojenne w r.  1815,  1821 i 1826. Prócz 
innych wyda tków,  sam haracz wojenny wynosi 300 mili: 
f ranków (480,000,00.0 miljonów złotych).  D ł u g  w 1821 r. 
zaciągniony na opłacenie haraczu wynosił  3 miljony duka­
tów, drugi  dług l miljon dukatów. P an  Rotschdd prócz 
tego w 1824 pożyczył  14,500,000 dńkotów.  Ogół  długu 
Neapoli tańskiego wymaga rocznej opłaty ze skarbu 6,801,210 
dukatów.  (Summa ta bez wątpienia znacznieby wzrosła ,  
gdybyśmy porachowali  nasze sławne summy Neapolitań- 
skic,  których żadnym sposobem nie chcą nam zapłacić).

Pomimo starań i zabiegów kawalera Medicis,  ministra 
finansów, zaszczytnie z swej biegłości znanego w Europie,  
administracja w królestwie obojej-Sycylji źle idzie z powodu 
uciążliwych podatków nakładowych na rolnictwo i handel , 
dwa najgłówniejsze źródła bogactw tego k ra ju ,  które równie 
jak p rzemysł  nie mogą się podnieść do przyzwoitego stopnia.

-Li sta  cywilna w królestwie Obojej Sycylji  kosztują 
1 ,9S6,000 dukatów,  to jest  zabiera jednę trzynastą część 
dochodu rocznego całego k r a j u ,  kiedy w Anglji i Francji  
zabiera tylko j ednę trzydziestą drugą.  * Minis ter jum wojny 
kosztuje 7 ,377,288 dukatów, to jest zabiera więcej niż czwar ­
tą cześć dochodów. Wojsko składa się z 200() szwajcar­
skich żołdaków i 20 , 000  narodowego żołnierza,  ma zaś na 
czele swojem więcej stu jenerałów,  którzy najwięcej ko­
sztują. Zandarmerja liczy 4000 glów.K Marynarka kosztu­
je 1,587,451 dukatów, a jednak rząd jest p rzymuszony o- 
płacać roczny haracz 135,000 talarów korsarzom a frykań­
skim. Wreszcie Rzymowi rocznej  kon trybucj i  op łaca ł  Ne­
apol 20,000 talarów.

O  Dukat neapolitański, znaczy 6 zł. 25 gr. na monetę polską.

W. X.  POZN AŃSK IE.  —  Z  Poznania  d. 30 stycznia.—-- 
Pan Józef  Lukas iewicz ,  bibliotekarz przy tutejszym publi­
cznym xiegozbiorze Raczyńskich , wydał  odezwę do uczo­
nych rodaków,  treści następującej:  » Odezwa do uczonych 
rodaków.  Wszystkie niemal oświeceńsze narody posiada­
ją już w swoich językach uczone dzieła Greków i Rzymian.  
My tylko jedni  Polacy nie przywłaszczyl iśmy sobie dotąd b o ­
gactw umysłowych dawnej  Grecj i  i Rzymu.  W świetnych 
wprawdzie czasach ojczyzny naszej,  Kosucki i Budny  p rz e ­
lewali na polską mowę niektóre dzieła Cicerona ; Gliczner  
Eutropiusza;  A. Kochanowski Wirgi lego;  Górnicki  S e n e ­
ki;  Libicki Horacego;  Zebrowski i Olwinowski  Owidegoj; 
Wargocki  niespracowany Wargocki,  Cezara,  Justyna,  W.Ma- 
xyma ,  Kurcyusza;  Falissowski Flora; Cbróściński i Bardziń­
ski Lukana,  Seneki ,  Owidego. Ale też na tycb ki lku dzie­
łach (prócz niektórych j e szcze ,  za czasów Stanisława Au ­
gusta, po większej części szczęśliwie dokonanych p rz e k ła ­
dów^, kończy się już prawie szereg naszych tłómaczeń klas- 
syków łacińskich.  Ileż to jeszcze niedostnje ! Atoli u wie­
lu zoczonych rodaków leży zapewne na pogotowiu p r z e ­
kład  tego lub oivego klassyka rzymskiego..  Niewdzięczna 
w księgarstwie naszem tego rodzaju praca,  wstrzymuje ich 
może od ogłoszenia jej di ukiem. W tej 'myśli  , a oraz chcąc 
temu niedostatkowi,  temu ubóstwu l i teratury ojczystej za­
radzić,  j eden  z znakomitych oby watelów i W. X.  Po zn ań ­
skiego powziął  chwalebny zamiar  wydania zbioru polskich 
t łómaczeń klassyków łacińskich i upoważni ł  mię do wez ­
wania uczonych rodaków,  posiadających w rękopi smach 
całkowite p rzek łady  tych klassyków łacińskich , k tó rych 
dzieł  w ojczystym języku  dotąd ogłoszonych drukiem nie 
mamy,  aby takowe rękopisma pod adressem: >i Bibljoteka 
Publiczna Raczyńskich,  w Poznaniu « nadesłać raczyli.  —  
Tłórnaczom, prócz korzyści ,  jaką już  z ogłoszenia d r uk i em  
ich pracy odniosą,  zapewnia się nadto za honorar ium p o ­
łowę  drukowanych exemplarzy.  Poznań i t. d. “

• 'W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  W ilk  szczurzy.  —  Zpowodu ponawianych doniesień w 
pismach publicznych o tak zwanym królu szczurzym , j e ­
dna z gazet niemieckich czyni wzmiankę o W ilk u  szczu­
rzym,  jako najpewniejszym wytępicielu szczurów-, i podaje 
nas tępujący niezawodny sposób do przysposobienia zwy­
czajnego szczura,  na tak zwanego Wilka, n T rzeba się po­
starać o kilkanaście szczurów żywych , i te zamknąć po­
społu w takiem miejscu zktóregoby wydostać się nie m o ­
gły.  Tak  zamkniętym nie dawać nic jeść ani pić,  czyli 
morzyć je  głodem.  Niedługi  czas up łyn ie  , a najmniej  
silny z pomiędzy zamkniętych szczurów, słabnąc zacznie; 
wtenczas tedy głodem i pragnieniem cisnieni towarzysze,  
rzucają się na niego i pożerają.  Następnie idzie kolej na 
drugiego,  trzeciego i t- p.  aż do ostatniego,  tali, że w k o ń­
cu jeden z nich tylko,  to jest  najsilniejszy p rzy  życiu po­
zostaje. Natenczas puszcza się na wolność tego ostatnie­
go do miejsca zagęszczonego szczurami.  Nazwyczajony 
dławić i pożerać żywe szczury,  już odtąd innego nie szu ­
ka pokarmu i własny ród wytępia.  Można być pewnym,  
że w domu gdzie był  wilk szczurzy,  żaden inny nie pozo­
stanie; cg ujdzie jego paszczy,  opuszcza swe siedlisko i w 
dalekie od takiego miejsca wynosi się stroiiy.
—  B o ta n ik a  indyjska .  —-  Jeden Anglik po ki lkunastole­
tnim pobycie w Indjach wschodnich przybył teraz do Pa*
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r y ż a ,  i przywio/ . ł  z sobą zb ió r  wszystkich tworow k ró les twa  
ro ś l i nnego  w owym kr?iju. Drzewa  z owocami,  k r z e w y ,  r o ­
ś l i ny ,  kwiaty;  wszystko to znajduje się w tym osob l iwszym 
z b i o r z e ,  a choć j uz  nieżywe,  wszakże  l ak  doskona l e  jes t  
za suszone ,  że  ci k t ór zy  wła snemi  oczami w ln d j a c h  te r o ś l i ­

n y  i d r zew a  widzieli ,  nie mogij się wydziwić j akim sposobem 
i k sz t a ł t  i barwa dała  się- tak doskona l e  zachować.  N a jw ię ­
k s z ą  cenę  t emu  zbiorowi nadaje  zbyt  t r u d n e  i kosz towne 
p r ze w ie z i en i e ,  tuk,  iż ani l istek ani kw ia t ek  żaden się nie 
z ł a m a ł ,  choć za do tkni ęc i em prawie inoże się r ozsypać ,  dla 
tego też pod dzwonami  s zk l anemi  wszystko się pokazu j e .  
P r z y j e m n ie  to bez  wątpienia  widzieć kokosowe  o rzechy  na 
drzewach  , d rzewo  chl ebowe ,  k r z a k i  kawy i tyip podobne  
osobliwości.  T e r a z  zb ió r  ten pokazu j ą  za p i en i ądze ,  ale m a ­
ł o  k to  go odwiedza ,  gdyż dz i enn ik i  do n io s ł y ,  iż król  Fran­
cuzk i  ma go zakup i ć  do swego gabine tu bot an icznego,  a wó w­
czas codz i enn i e  będz i e  móg ł  każdy  oglądać to be zp ł a tn i e .  
—  R o zb ic ie  s i ę  niezna jom ego  okrę tu .  N iedawno  ud z i e ­
l i l i śmy naszym czyt e ln ikom o pis rozb ic i as ię  ok rę tu  S t ephano  
t e r az  o ok ro pn l e j s z em ,  a może na jok r op n i e j s zem  jakie  być 
moż e .  D z i e n n i k  angie l ski  L iitc r a r y  G aze tte  umie śc i ł  p r z e d  
t r z e m a  miesiącami na s t ępu jący  a r t yk u ł .

p, A r c a d ia n  R ecorder, d z i enn ik  a m er yk ań sk i ,  opis a ł  już 
rozb ic i e  się ok rę tu  o k ló r e m  mowie będziemy' ,  T im e s  i 
k i l ka  innych  gaze t  powtórzy ły  j e ;  my do k ł a dn i e j s ze  od 
j ednego  z naszych  k o r r e s po nd en tó w  odebrawszy  opisanie ,  
pośp i e szamy  z ud z i e l en i em go publ i czności .

Wyspa  Anticost i  nie  m o ż e  żadnego  s tworzeni a  w yży ­
wić oprócz  n iedźwiedz ia ,  i dla tego zwierz  ten jes t  tam 
b a r d zo  r o z m no żo n y .  Wyspa ma 3U0 mil ang ie l sk i ch  o b w o ­
du ,  a j e d n e  t ylko jes t  miejsce  do k tó r ego  s t atk i  p r zyb i j ać  
mogą :  i to j es zcze  t r z eba  się mieć na  os t rożnośc i ,  gdyż 
jeże l i  nocą  r ap townie  wiat r  powstan ie ,  ode rwie  ok rę t  od 
.kotwicy i rzuc i  go na sk a ł y .  W miesiącu l i s t opadzie  lS28  
ro k u ,  ludzie  z j ednego ok rę tu  ura towani  dostali się na tę 
w y sp ę ,  a wki lka  mies i ęcy po tem ani jeden- nie pozos t a ł  ż y ­
wy,  ż eby  mó g ł  dać wiadomość o k lęsce swoich t owarzyszów.  
Sza lupa  p ły n ąc a  z wysp Magdal eńsk i ch ,mus i a ł a  z a r zuc i ć  k o ­
twicę oko ło  wschodniego b r zegu  Ascauli ;  wys łan i  tam lu ­
dzie  w czó łn i e ,  pos t rzegl i  j akąś  b u d ę  w pew ne j  od morza  
od ległośc i ,  poszl i  do nińj:  a co u j r ze l i ,  s t r a c he m i podzi-  
w ien iem ich p r z e j ę ło -  W budz ie  tej l eża ły  s zki e le ty  m ę ż ­
czyzn ,  kobie t  i dzieci .  J e d e n  t ylko b y ł  świeżo z m a r ły  
cz łowiek ;  a w miejscu gdzie  znać ogień palono,  s t a ł  k o ­
cio ł ek  w k tó r y m  b y ły  r ączk i  z epsut e  c ia ła  l udzki ego.  W ie ­
le  szkieletów leżało p ou k ł a da n yc h  r z ę d e m ,  i znać by ło  że 
b r a no  z nich mięso na pok a rm .  Znalez iono zby tko we  odzie-  
że  i o zdoby kobi ece  i d z i e c i ę ce ,  s k ą d  wnosi l i  że to b y ­
ł y  ma j ę tne  osoby.  Późni e j  po ka za ł o  się n i e r ówn ie  więcej 
r z e c z y  zby tkowych,  a naw,ct znaczna  su m m a  p ieni ędzy.  
Zab rano  to wszystko wraz z pap i e r ami  n ieszczęś l iwych p o ­
d różnych ;  lecz dotąd niewiadomo publ i czności ,  ani  k to  oni 
byl i ,  ani  j ak  się zwał  i j akiego k ra ju  ok rę t ,

WIADOMOŚCI NAUKOWE. '
O sposobach  p r ze w o zu  na  m orzu  K asp ijsk iern  i  o m ie j­

sc a c h  wylcjdotvcinza n a  zachodn im  jeg o  brzegu .

jam! ś rodk owo mi .  Po d  wzg l ędem hand lu  ł ą c z y  m o r ze  
Kaspi j sk ie  Rossję bezp oś r edn io  z Per s ją  , a i nożeby na­
wet  mog ło  pos łużyć  do podn ie s ien ia  handlu z China- ,  
mi i Bucha r j ą .  Z d ru g i e j  s t r o n y ,  morze  C za rne  ł ą c z y  
ją z eu ro pe j s ką  i az ja tycką T u r c j ą  i G rec j ą  , a r a z e m  o- 
twiera d rog ę  do Eg ip tu  i wszys tkich  k r a jów  nad b r zegam i  
morza  Ś ró dz i e mn eg o .  Ta  to o bs ze r na  komm un ikac j a  wo- 
dą , pi zeds tawia dla han d lu  obwodu  K a u k a z k i e t:ro  naj -  
po myś lniejsze widoki  i k r a j  ten może  się stać z c za sem 
p u n k t e m  ś r o dk ow y m ha nd l u ,  m iędz y  Rossją  i A z j ą ;  j e s t  
p r z y na jm n i e j  r z eczą  pewną ,  iż I łossja pod  wzgl ędem z b y ­
wania swych -płodów , tak do pó łno cne j  Pers j i  , j a k  o też  
do tu r eck i e j  A rm e n j i ,  a nawet  do Ana to l j i ,  może  i m us i  
wziąć p rzewagę .  P ro s t a  i wygodna d roga  p r z ez  mo rz e  
Kaspi j skie  do Pers j i ,  tyle jej  podaje  ko rzyśc i ,  iż pod  t y m  
wzg lędem żaden  na ród  spó łub iegać  się z Ross j ą  nie  może .  
P ró c z  tego k l ima  t u t e j s ze  odst rasza E u ro p e j c zy k ów  i do ­
tychczas  ż aden s p ek u l a n t  ani F r a n c u z  ani Ang l ik  p róc z  
zam ie szk a ł yc h  tu panów Gamba ,  nie odważy ł  się na żadne  

^przedsięwzięc i e  handlowe .  A choćby nawe t  obcy ch c i a ł  
p r zeds i ęwz iąć  cos p o d o b n e g o ,  zawszeby Ross j an i e  m u ­
sieli  o t r zymać  p r z ewagę ,  gdy by tylko po mi ęd zy  nimi  zna ­
lazło się k i l ku  mężów z d u c h e m  p r z ed s i ę b i e r cz y m  , a l bo ­
wiem bl i skość mór z  zawszeby  Ross j anom zapewn ia ł a  wyż ­
szość i p rzewagę .

Pod t ym względem,  za jmu jącem będzi e ,  badać:  1) ś r o d ­
ki  p r zew oz u ,  jakie posiada ka ukazk i  obwód na ohudwóch  
morzach :  2)  Miejsca  wylądowania ,  za poś r edn i c tw em k t ó ­
rych  t r an sp o r t  lądom ł ącz y  s ię z t r an sp o r t em  na  m o r z u  ; 
i 3)  Nakoni ec  , t r ak ty  l ądowe k tó r emi  sic odbywa  zn a ­
czni e j szy  handel  Rossj i  z Azją.  N im o p r ze d m io t a ch  tych 
będ z i e m y  miel i  bl iższą wiadomość,  da j emy  tym cza sem  w y ­
kaz ś rodków będących  w pos i adan iu  Rossj i  co do p r z e w o .  
zu na mor zu  Kasp i j ski ern  i miejs c  wylądowania  na za­
ch o dn im  jego  b r zeg u .

B rze g  zachodni  mor za  Kasp i j sk i ego  dziel i  się na część 
ro s sy j ską  i część p e r s ką .  P ie rwsza  rozci ąga  się od A s t r a -  
chanu  aż do chana tu  Ta l i s żyńsk i ego .  Ostatnia idzie z tąd  
aż do g r an i c  T u r k o m a n j i .  W pi erwsze j  zna jdu j ą  się p rócz  
As l r achanu ,  na s t ępu j ące  p r zys t an i e :  1) S ladko  j e r i czuai ao ,  
czyli S z a n d r u k ó w  ; 2)  D e r b e n t ;  3)  N i s ó w ; 4 )  B a k u ;  5)  
Sal jań;  G) W ysp a  Sa ra .

Na wybrz eżu  p e r s k i e m  zna jdu j e  się pięć mnie j  lub 
więcej  dogodn ie  l e żących  mie j sc  wylądowania;  to j e s t :  1) 
Sinsil i;  2)  Cho rum -A bad ;  3)  Meszed- Is s ar ;  4 )  F e r a b a d  i. 
5)  A s tm ba d .

G ł ó w n e  p un k t a  ł ą c zen i a  się naszych  ś rodk ów  p r z e w o ­
zowych na mor zu  Kaspi j skiern,  są: Ast r achan i Baku,  p o ­
nieważ, i n ne  są ma ł o  znaczące.  Ast r achan ma 11 k o r o n ­
nych i 42  s ta tków k u p i e c k i c h ,  dźwiga j ących  6 4 , 0 0 0  p u ­
dów c i ęża ru .  P ró cz  tego zna jdu j e  się tam 10 st arych i 
232 ryback i ch  s t a t ków.  Baku ma 8 większych  s t a t ków 
noszących 24 ,000  pudów c i ężaru  .i 36 mn ie js zych,  noszą ­
cych 52 ,700  pudów.  W  Sal jan zna jduj e  się 5 ko ro nn yc h  
i 4 4  p ry w a tn y ch  statków.

Z powodu mr ozó w  widowiska  zamkn ię t e .
Obwód  K a u ka z k i  ob lewany  Garne in  i Kaspi j skiern 

m o r z e m ,  ma p r z ez  obadwa ł a tw ą  ko m m un ik a c j ę  z k ra -
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